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fdz ie  przewódcy m ieszczaństw a?
Siłą osobliwych stosunków  galicyjskich socjal­

na dem okracja stała  się jednym z głównych szer­
m ierzy powszechnego głosow ania, do tego stopnia, 
że prasa konserwatyw na i wszechpolska, na pod 
stawie pewnego złudzenia twierdzić m oże i bała­
m ucić nieświadomych, że nikt inny w kraju, tylko 
socjalna dem okracja , dom aga się powszechnego 
głosow ania i że postulat ten reszty społeczeństw a 
ani me g rz tje  ani nie ziębi.

Złudzenie polega na k m , co zresztą i sam a 
prasa socjalno dem okratyczna nie;ednokrotnie pod­
nosi, że w żądaniu powszechnego prawa głosow a­
nia stają obok socjalnych dem okratów  i te zastępy, 
K.óre nie są socjalno-demoKratyczne, a które z 
braku własnej organizacji politycznej łączą się w 
tern żądaniu ze zorganizow aną p s^ ją , to  jest, za­
stępy mieszczańskie.

O d daw na już m ieszczaństwo galicyjskie nie 
m a właściwie wodzów, jest bez sztandaru poli­
tycznego, bez program u, bez żadnych kadr organi­
zacyjnych, bez m ożności orjentow ania się i soli­
darnego występowania. Posłow ie nigdy prawie nie 
staja przed wyborcam i, nie zdają sprawy z *oku 
wypadków, nie zasięgają zdania i nie żądają dy­
rektywy. 1 Igrzęznąws-.y w konserwatywnem  Kole 
polskiem , posłow ie rzekom o dem ukratyczn1’ zrzekh 
się sam odzielnego głosu, choćby w spraw ach tak 
niesłychanie doniosłych, jak reform a wyborcza. 
W sam em  Kole grupka dem okratyczna, targana 
niezgodą i zasadniczemi różnicam i poglądów , jak 
niemniej różnicą co do taktycznych planów, p o ­
stradała  zupełnie wszelkie znaczenie, spad ła do 
zera.

W tern zamieszaniu żywioł mieszczański staje 
się łupem  różnych aw anturników  politycznych z 
obozu narodow ej dem okracji lub pogrążony w apa- 
tji i w rozterce idzie za hasłam i różnych dem a­
gogów , niezdolny do wytworzenia z w łasnego ło ­
na organizacyjnego czynniKa, z kióryrnby się wszys­
cy liczyć musieli.

A jednak dziś, gdy chodzi o  rozstrzygnięcie, 
czy kraj m a nadal pozostaw ać pod wszechwład- 
nem  panow aniem  2.000 tabularystów  i ich pacho ł­
ków, czy też m a nastąpić z ró w n an e  praw wszyst­
kich warstw społecznych, m e zczaństwo dłużej 
bezczynnie stać nie m oże, lecz musi bezw arunko­
w o stanąć w obronie rów ności i wolności.

Dziś całe św iadom e rzeczy społeczeństw o 
rozdziela się wyraźnie na dwa główne obozy: 
zwolenników i przeciwników powszechnego rów­
nego, bezpośredniego, tainego praw a wybór 
czego. Nie oglądając się więc na wodzów, 
niech mieszczaństwo stoję po tej stronie, k tóra 
zw raca się przeciw przywilejom malutkiej garstki 
a  walczy o  rów ne prawa dla wszystkich. A gdy 
zawiedli dotychczasowi dow ódcy, obdarzeni m an­
datam i poselskim i, niech występuje z inicjnyw ą 
n a  ochotnika każdy, kto czuje zapał ao  walki w 
pierwszym szeregu, niech się tworzy wielka o rga­
nizacja m ieszczaństwa polskiego, pow ołanego do 
odegrania dużej roli w jprzyszłem ukształtow aniu 
się stosunków  politycznych.

P rzysz ło ść  K ró lr .tw a  polskiego.
Pod powyższym tytułem  umieścił znakom ity 

pisarz duński, Jerzy Brandes,, artykuł w piśmie „Po 
litiken*, który podajem y poniżej, ceniąc wszystko, 
co  wyjdzie z pod pióra wielkiego przyjaciela Pol­
ski, jakkolwiek w tym wypadku nie zgadzamy się 
z charakterystyką m ektóiych o s ó b :

„Charakterystycznym i wróżącym dobrze o  przy­
szłości Królestwa Polskiego jest epizod z obrad 
przedstawicieli m iast i ziemstw na wiecu w Moskwie, 
który dz.enmki wszystkich krajów powtórzyły, nie 
pojm ując całej jego doniosłości. Ponieważ osobiś' 
cie znam wszystkich, których im iona przy tei spo­
sobności rozeszły się sze.-OKO, zatrzym am  się chwilę 
nad owem zdarzeniem.

U jenerała gubernatora Skałłona znalazł się 
jako przewodniczący deputacji, żądającej zniesienia 
stanu wojennego w Królestwie Polskiem  ksiądz 
Chełmicht. Tejże deputacji według Chełmickiego, 
odpowiedzieć m iał Skałłon, że jeżeli Polacy będą 
obstawali puzy swojem prawie do sam orządu, 
wkrótce źle na tern wyjdą. Cóżby tak powiedzieli, 
gdyby cesarz Wilhelm przepraw ił przez granicę je­
den aiDO dwa korpusy !

Niemieckie pisma, jak „D er Tag" z 2. grudnia, 
uważają za niemożliwe, aby wysoki urzędnik m ógł 
użyć „podobnie niedorzecznego zw rotu" i starają 
się usunąć wszelką podstawę do rozgoryczenia 
Słow ian.

Ale Chełmicki nie jest człow iekiem ,' któryby 
się zajm ow ał plotkami. Przez lat dwadzieścia nale­
żał do  najbardziej wpływowych księży w W rrsza 
wie. Jest poprzyjaźniony z Sienkiewiczem i należał 
do tych nielicznych duchownych, którym  władza 
dość wcześnie dała zupełna wolność brania udziału 
w życiu towarzyskiem , wolnu mu więc było bywać 
w teatrze, używać rozrywek i w spółdziałać w pracy 
patrjotycznej. Jest On rozumny, zręczny ale pew 
ny. Nie ulega wątpi.wości, że powtórzył wiernie 
słow a Skałłona.

Przed rokiem , w listopadzie zeszli się po raz 
pierwszy polscy i rosyjscy wysłańcy w Paryżu i 
układali wspólnie plany. O dtąd istniały nieprzer­
wane stosunki rrrędzy zwolennikami wolności w 
Królestwie Polskiem  i właściwej Rosji.

Rosyjski książę P iotr D ołgoi uków. który pod­
niósł sprawę Skałłona r.a zgrom adzeniu, znajdo­
wał s!e wr lecie na zebraniu, urządzonem  ptzez 
przodujących Rosjan i patriotów  Polaków w Karls­
badzie i tu pc raz pierwszy spotkali się w jedno­
ści i przyjaźni ci, k,órzy dotąd zawsze się unikali.

Książę P iotr D ołgorukow  u siebie w dom u 
urządza w Moskwie zgrom adzenia, mając salę, 
która m oże wygoonie pom ieścić 5.600 osób. P o ­
siada on kilka milionów, lecz ciałem i duszą należy 
do ruchu w olnościowego w Rosji, od  pierwszej 
chwUi wypowiedział się za pcw szechnem , bezpo- 
średniem  i łajnem  głosow aniem  do przyszłej Du- 
rry. To on wyraził się o  Skałłonie, że jeżeli rze­
czywiście powiedział to , co mu przypisują, napięt­
nował się po wieczne czasy i powinien być przed­
m iotem powszechnej pogardy. D ołgorukow  bez za 
strzeżeń stał po stronie sam orządu polskiego. Je­
go jakoteż Maksyma Kowalewskiego i innych wy­
bitnych K osar, celem je s t: wielkie rosyjskie pań­
stw o związkowe z sam oistnym i sejmami narodo­
wości nierosyjskich.

Na tym punkcie nie zgadzał się z nim Guczko w, 
którego liberali pragną mieć gubernatorem  Moskwy, 
nie życzył on sobie w łasnego sejmu dla Poiaków. 
Nie objawił jednak najmniejszej obawy, aby Pola 
cy mieli powstać przeciw narodowi rosyjskiem u, 
lub myśleć o  oderwaniu się od  państwa

I co do tego ostatniego ma słuszność; Sien­
kiewicz onegdaj w imieniu Polaków  najuroczyściei 
oświadczył, że nie m ają wcale zam iaru odrywać 
się od Rosji lub powstawać przeciw Rosii, lecz 
pragną tej samej wolności, co Rosjanie i przy­
rzekają, że w następstwie zapanuje porządek i 
harm onja w Królestwie Polskiem.

Guczkow wierzył słow om  Sienkiewicza, ale 
zawołał: Z tego jeszcze nie m ożna wnioskować, 
że polski lud wogóle nie chce się buntować. Jak  
jeden m ąż powstaną, gdy wybije godzina walki z 
naszym wspólnym wrogiem, który nienawidzi 
wszystkiego, co słow iańskie, który prześladuje 
Słowian w Poznariskiem i na Śląsku, cieszy się z 
każdego ciosu, który nas spotyka i doprowadza 
nas do takich kroków, jak ostatni w Królestwie.

Kilku jeszcze mówców stwierdzało, że rosyj­
skie naczalstwo w Polsce działało w myśl w ro­
gich Polakom  niemieckich pism, poczem E. de 
R ojcrty , były kierow nik rosyjskiego uniwersytetu 
w Paryżu zakończył obrady oświadczeniem, iż nie 
uważa cara za zdolnego do  takiej zdrady, jaką 
byłoby wezwanie niemieckiego wojska; m ogła to  
uczynić co najwyżej złośliwa k an w y la , otaczająca 
cara i oszukując? go." Roberty jest mężem gwał­
tow nego tem peram entu; on to  na pierwszem zgro­
madzeniu m zedw stępnem  do Dumy, <gdy wtar­
gnęła policja i zażądała nazwisk do zapisania, 
zaw ołał: Zapiszcie całą Rosję! Naieży on do naj- 
stalszych w swoich przekonaniach radykałów  z 
pośród intehgencji.

Przj ciągłem wrzeniu w Rosji niebawem tacy 
mężowie jak D ołgorukow  i Roberty będą należeli 
do najbardziej um iaikow anych, gdyż opinja publi­
czna staje się coraz b?rdziej rewol icyjną. P iotr 
Struve postradał już wpływ. Gdyby książę Tru- 
becki jeszcze z miesiąc dłużej żył, usunięto by go 
na bok, jako zbyt um iarkowanego. Zm artwienia, 
które znosić m usiał z pow odu swego poadańcze- 
go stanow iska wobec cara, niem ało przyczyniły 
się do  jogo śmierci. Był to  nadzwyczaj zacny 
człowiek, uczeń niezwykle uzdolnionego myśliciela 
i przyjaciela ludzkości Solowiewa, lecz wierzvł za ­
nadto w dobrą wolę rządzącej pariji. Obecni p rzo­
downicy wszyscy przeszlj już na le*vo od niego 
i blizcy sa stanowienia Żyrondy rewolucji.

Polacy nie m ają się czego obaw iać. Nienawiść, 
która gorzała między nimi a Rosjanam i, zgasła. 
Lud rosyjski udzieli im takiej pełnej wolności, 
jaką Finlandczycy już zdają się posiadać.

Jerzy  Brandes.

Listy z kraju.
Kołomyja. (O semmarjwni polskie w Cieszy­

n ie — Lw ow ski teatr ludowy). Towerzystwo muzy­
czne im. Moniuszki wysłało w sprawie seminarium 
polskiego w Cieszynie następujące dwa telegramy: 
„Ministerprasidtnt Er.cellenz Freiherr von Gautsch. 
Ceiem uśmierzenia ogólnego oburzenia w całym kraiu 
na wiadomość, że polskie seminarium ma być przenie­
sione z odwiecznie polskiego miasta Cieszyna, prosi­
my sianowczo o pozostawienie seminarjum nadal w Cie­
szynie i położenie tamy wieściom, któreby musiały 
podkopać powagę rządu i Koła polskiego". —  „fcxce- 
lienz Graf Dzieduszycki, Prasident des Poienkiubs. 
W imię honoru i powag- koła polskiego w całym 
kraju prosimy gorące o pozostawienie seminarium pol­
skiego w Cieszynie bez dalszej zwłoki".

Lwowski teatr lLdowy pod dyrekcja Pilarskiego 
zjechał tu zeszłego tygodnia na szereg przedstawień. 
Repertuar obejmuje najnowsie sztuki polskie. Dotąd 
odegrano. „Karykatury" Kisielewskiego, „Wesele" Wy­
spiańskiego i „Lekkomyślną siostrę" Perzyńskiego, 
ze sztuk oDcych komedję Bssona p. t. „Pan Dyrek­
tor", wszystko ze zrozumieniem rzeczy i talentem. 
Żałować należy, że ospała publiczność tutejsza słabą 
bardzo frekwencją stara się okazać, że wystarcza dla
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niej panorama jarmarczna na p’acu „Ma:ktry", a teatr 
jest w ADdfc/ze zDyteczny. Nawet podczas przedstawie­
nia „Wesela" św ie iła  saia pustkami!

We I wo wie.
— Obchód listopadowy urządzLo „Koło pań 

T, S. L ‘ w niedzielę w szkole Staszica. Po odśpie 
waniu pieśni polskich przez chór Tu w. „Lirenka“, mó 
wiła p. Dalecka o powstaniu listopadowem, poczem 
nastąpiły deklamacje p. Lewakowskiej „Nie damy się", 
w „Noc listopadową* ltd. Obchód zakończył się od­
śpiewaniem pieśni narodowych.

— Uroczystość M ickiewiczowską urządza 
w niedzielę dnia 10. bm. o godz. 5 popoł. w wiel­
kiej sali ratuszowej Koło im. T. Kościuszki T. S L. 
we Lwowie. Program obok innych punktów, o któryc.i 
Lliźsze szczegóły podadzą afisze, obejmuje odczyt p. 
Stanisława Brzozowskiego „O narodowym charakterze 
twórczości Adama Mickiewcza*. Czysty dochód zw ie 
czoru przeznaczono na głodnych w Królestwie.

— Obchód Rejowski. D. 17. bm. o godz. 12 
w południe odbędzit się w teatrze miejskim obchód 
Rejowski. Odczyt o Reju wygłosi prof. Brucnnaiski. 
Djalog: Krótka rczprawa m iędzy panem wójtem a ple­
banem. (Artyści teatru miejs.). Wspólne narzekanie Rze­
czypospolitej. (artysta t. m. p. Chmieliński). Towarzy­
stwo muzyczne odśpiewa chóry ułożone przez kompo­
zytorów polskich XVI. r. Szamotulskiego, Gomółkę i 
Leopolitę.

— Brednie i bajki. Najnowszym pomysłem 
lwowskiego organu narodowo-demokratycznego są „nie 
ko tsekwencje", jakie rzekomo panować mają w naszem 
piśmie w kwestji powszechnego głosowania- Pismak, 
który co godzina nieledwie zmienia przekonania, zasa­
dy, zapatrywania nie może pojąć, że jest interesem 
narodowym ukrócenie samowoli i rządów kliki szia 
checkiej i że równocześnie takim samym jest narodo­
wym interesem staranie, aby reprezentacja polska we 
Wiedniu nie doznała żadnych uszczupli ń, ani ograni 
niczeń tak pod względem liczby pusłów jak i zakresu 
wpływów. Narodowym demokratom wydają się takie 
rzeczy tak „potwornemi", le  z dziwną logiką docho­
dzą do wniosku o rzekomym braku ludzi w składzie 
naszego pisma i stąd płynącej konieczność' posługi­
wania się „gościnnymi występami ludzi, nie mający­
mi stałego miejsca zamieszkania".

KURJER LWOWSKI z dr.ia 9. G rudnia 1905.

Logiką dziwnego nabożeństwa jest tego rodzaju 
stawianie kwestji, już choćby z tego powodu, że nikt 
inny tylko właśnie narodowi demokraci, posługują się 
w swoim organie ludźmi stojącymi po za ich redakcją, 
że wymienimy tylko dr. Głąbińskiego luo przedruki 
bzdurstw z „Przeglądu Wszechpolskiego". Nikomuby 
z pewności" ani na m łśl nawet nie przyszło czynić 
z tego powodu narodowym demokratom jakikolwiek 
wyrzut, owszem nawet z ich stanowiska lepiej, ze 
się posługują obcymi artykułami, aniżeli taką redak­
cyjną anemją mózgową, jaka widoczna ,est w ich osta­
tnim, przeciwko nam skierowanym artykule.

Ale narodowym demokratom chodzi widocznie o 
p. Andrzeja Niemojewskiego, którego artykuły wyka­
zały dosadnie wstecznictwo i szkodliwość narodowej 
demokracji tak w Galicji, jak i Królestwie. Jeżeli o to 
chodzi, to poinformować możemy autora niefortunne­
go artykułu, że p. Andrzej Niemojewski jest stałym 
współpracownikiem i korespondentem naszego pisma, 
a jego współpracowmctwo, jeśli wytwarza jaki „misz 
masz", to tylko w głowach ogłupionych przez kieru­
nek narodowo demoicratyczny, kierunek, któr igo ten 
wybitny przedstawiciel Polski ludowej jest nieubłaga 
nym przeciwnikiem i pogromcą.

— Tow arzystwo politechniczne w e Lwo­
wie wysłało do preaesa Koła poiskiego we Wiedniu, 
telegram następujący: „Towarzystwo politechniczne 
we Lwowie, uprasza ; Wysokie Ko>o polskie zechce 
wystąpić stanowczo przeciw zam.erzonemu przeniesie 
niu polskich paialelek seminarjum nauczycielskiego 
z Cieszyna do Ustronia, co zagraża przyroczonym 
prawom ludu polskiego na Śląsku".

— Sprawozdanie komitetu Kolonii rym ano­
wskiej Komitet leczniczej Kolonji rymanowskiej po 
daje do wiadomości sprawozdanie z ubiegłego sezonu. 
Na 310 zgłoszonych dzieci konrtet przyjął ogółem 
130, w tern dziewcząt 66, chłopców 64.

Koszta utrzymania wyniosły bez konserw acji bu­
dynków 7.400 k.

Komitet uprasza wszystkich, Którzy otrzymali li­
sty składkowe o łaskawe nadesłanie ich, chociażby nie 
wypełnionych, gdyż bez nich nie może zamknąć ra 
chunków rocznych.

Równocześnie składa Komitet szczere „Bóg za­
płać" wszystkim ofiarod|wcom

— Raut Tow Św. S a lo m ei— jak n«m piszą, 
zapowiada się doskonale Dotąd pozyskano współu 
dział p. Liny Sieradzkiej, uczenicy pp. Souvestrów 
rozporządzającej śhcznym glosę n. Jako pianistka da
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się poznać pna Marja Fangor, uczenica prof. Lesze- 
tyckiego. Cały szereg wesołych monologów wypowie 
p. Trojanowski; w p. zerwach irrędzy produkcjami 
przygrywać będzie muzyka wojskowa.

Bilety na ten wt«czór nabywać można u paś ko­
mitetowych, u paw Jadwigi Paparowej (ui Mickiewi­
cza 7), a w dzień rautu przy kasie w kasynie wojsko- 
wem od g. 5 po poł. Raut odbęozie się bez tańców.

—  Uczniowie, których przy nowych wpisach 
nie przyjęto do I. szkoły realnej, nie będą przyjęci do 
żadnej szkoły średniej lwowskiej.

— Deputacja lwowskich urzędników kolejo­
wych wyjechała do Wiednia w sprawie dodatku dro- 
żyźnianego i kwaterowego. Na czele deputacji stoi 
inspektor S o u p p e r, naczelnik stacji kolejowej Lwów- 
Podzamcze. Do depetacji należy pp. Dobrzański, Krzy- 
sztofowicz i Leistina. i !

— Z  uniwersytetu. Akt uroczysty imatrykuiacji 
w bieźącem półroczu zimowem 1905|6 odbędzie się 
na tutejszym uniwersytecie i 4, 15 i 16 bm.

—  Konkurs. Magistrat uchwalił rozpisać zewnę­
trzny konkurę na opróżnioną posadę lekarza m.ejskie- 
go w X. randze. “ "* “  * ;* -

— Sprawa wodociągu w hotelu Geurge’a. 
Magistrat zajmował się sprawą nadużycia wodociągo­
wego w hotelu Georgć’a. Organy techniczne wykazały, 
że nadużycie istotnie zachodzi, albowiem niki bez for­
malnego, urzędowego zawiadomienia magistratu, nie 
ma prawa wykonywaniu jaicichkolwieK zmian w doko­
nanej i urzędownie wypróoowanej instalacji wodocią­
gowej. Uznano winnym zarówno dzierżawcę hotelu, p. 
Brzezickiego, jakoteż mechaników, którzy owo połą­
czenie dodatkowe wykonali. Magistrat skazał p. Brze­
zickiego i trzy osoby z personalu instalatorskiego na 
odpowiednie grzywny.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś prof. dr. N i t m a n :  Geografjć ziem polskich 
VII. Galicja (z obraz, świetln ) Pocz o g. 7.

—  Nieudała wyprawa. Do sklepu zegarmistrza 
Lutwaka przy ul. Karola Ludwika 1. 39 dobierali się 
w nocy zrodzicie i już od drzwi, prowadzących do 
sklepu ze sieni odbili dwie kłótki, i dob<erali się do 
zamku, lecz zostali spłoszeni. W sklepie znajdował 
się towar, wart 6.000 kor. < ,

—  U m ysłow o chorego chłopca, liczącego lat 
około 18, który podał, że nazywa się Alojzy Górkacz. 
a urodził się w Orzechówce, odstawiła onegdaj poli­
cja z dworca kolejowego do komisarjatu II. dzielnicy

Ludwik Stasiak. 27)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
Uczucie ludzkie jako ziarno w łon ie m at­

ki ziemi, które w blaskach kwietnego słońca 
wschodzi; chm ury nagle zakryły słońce, północ 
m rozem  pow iała, wstrzymany wzrost rośliny, 
jakby jej istota zam arła. — Nie zam arła ci 
ona, przyczaiła się tylko jeno, na pow rót 
słonka, na pow rót ciepła i w iosny czeka. Chwi­
le przecyte z msnem dziewczęciem w m ona 
chijskim kluoie były przebłyskiem kwietniowej 
wiosny, były chwilą św iatła słonecznego... S łonko 
znikło, odjechała dziewczyna, wzrost uczucia jako 
zejście nasionka wstrzymane, dziś znow u zjawisko, 
dziś znow u jasny, słoneczny dzień. Drugi raz w 
życiu tę śliczną istotę Oździc widzi, a przeczucie 
m ówi mu, że to , co w sercu się rodzi, to  m iłość, 
to  żywioł...

Drzy_tłumione szepty n aoko ło  słychać:
— Śliczna dziewczyna.
— Mówią, że talent sceniczny mały.
— A lednak cieszy się powodzeniem .
— Uroda to  zrobiła.
— Krytyka nie zachwyca się jej grą, podnosi 

jednak nieporów nane escUriiur.
— Dziś to  więcej na scenie znaczy, niż aktorski 

talent. Jestem  pewny, że ta panna Szrenią wianka...
— Czy takie jej prawdziwe nazwisko ?
— Czy ja  w iem ? Połow a aktorów  Drzybiera 

pseudonim y i kryptonim y.

— Mówią, że Szreniawa, to  jej herb. Jest ona 
córką ziemianina z lubtlskiego. Na scenę przyszła 
szukać cbleba...

— Niemasz chleba u Ojca ziem ianina?
—  Niema, bo ten ziem ianin jest bez ziemi.
— Patrz patiz! Cuda robią.
—  Do szczytu doskonałości doszła technika 

teatralna.
—  Wieniec gwiazd nad jej czołem pionie.
—  Jak  święta ! Jak  święta !
Czarowny widok, a jednak zdaw ało się Oździ- 

cowi, że ten akt drugi wieki się już wlecze. Tak 
mu p ;Ino i ś ć ; przekonać się, widzieć się.. Równo­
cześnie z opuszczeniem  zasłony zerwał się, wy­
biegł z am fiteatru, wejścia za kulisy szuka. We 
drzwiach wiodących do szatni artystów  wstrzymał 
go portjer teatralny :

— Wejście wzbronione.
— Proszę, puść mnie, przyjacielu.
— Czytaj pan nap is: „Nienaieżącym do tea­

tru  wstęp bezwarunkow o wzbroniony."
— O soba, której szukam, należy do teatru.
— Pen dyrektor surow o wszystkim wejścia 

zabronił. W oino tu jeno aktorom , służbie tea­
tralnej i...

— i kom u?
— M ecenasom sztuki.
Oździc, usłyszawszy o  m ecenasach sztuki, 

nerwowo pięści zacisnął. Zna on ten ród  galicyj­
skich m ecenasów sziuki, zna ten kulturalny pro­
letariat, ten męski półświatek, który na bruku 
K rasow a mianem m ecenasów  zowią. Usłyszawszy 
to  m iano, chciał się cofnąć, uciec z pod gmachu 
gościnnego dla .m ecenasów ", zrezygnować z o- 
glądania panny Jaścińskiej, upó r jednak zwyciężył. 
D obył z kieszeni bilet wizytowy i mówi do por- 
tjera:

— Proszę to  oddać pannie Annie Jaścińskiej.

Tu niem a żadnej panny Jaścińskiej.
— To jest... chciałem powiedzieć, pannie 

Szreniawiance.
W cżny oczy na Janka wytrzeszczył.
— Co pan się chcesz z panną Szreniawianką 

widzieć?
— Nieinaczej.
— T o się nie uda.
— Dlaczego się nie uda?
Z aśm iał się portjer, dziwnym wzrokiem przy­

bysza zmierzył...
— O na nie dla pana.
— Proszę oddać bilet.
— Biilet oddam , aie z góry panu pow iadam , 

że pana nie przyjmą.
— Prorokiem  jesteś, przyjacielu?
— Nie trzeba na to  p roroka. Wszyscy wie­

dzą, że ona nikogo, nawet m ecenasów sztuki nie 
przyjmuje

Aż się źrenice Oździcowi zaiskrzyły. Nie wie 
sam , czemu go uradow ały te słow a, czemu na 
wieść, te  panna Anna nikogo nie przyjm uje za­
biło rozkosznie jakoś serce. Sprawy sobie nie zda­
je, dlaczego ta nowina taka radosna i taka ser­
deczna...

— Oddaj bilet.
— Idę, już idę.
w  zaułkacn teatralnych zniknął portier, nie 

wrócił sam , natom iast ciemnym kurytarzem  ktoś 
inny do Oździca bieży — dziwaczny stró j, twarz 
dziewczęcia futrem zatulona, z uod o słon  jaskra­
wej teatralnej delji biała sukienka wygląda, zbliża 
się, w snop  światła elektrycznego wstąpiła, twa­
rzyczkę już widać, śm iech na  niej, radość... nie 
słow em , ale żywiołowym , radosnym  krzykiem Oź­
dzica powitała.

((Si d. n).

Papiery listowe i koperty
sjj, w s z ę t k i e  d o  n a b y c i a

w y r o b u  

jedynej w kraju 
f i bryki

1  VI. Jfiemojowskiego we £wovie
Proszę pizekonai* się, że wyrobj Nieiaoj w«k>g» *-« aitępnją 

w /rohom obcvm. Praw ierno tytka •« ■nc,k« •chroium.
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cJom  odstawienia go do zakładu obłąkanych. Nie­
szczęśliwy ten młodzieniec wsiadł w Śarszczowicach 
do pociągu bek. biletu i przyjechał do Lwowa,

Ze stowarzyszeń
Z ŁSZT r a n i e  a a u k o w o - l i t e r e c k i e  człon­

k i  lwowskiego oddziału Tow. pedag., odbędzie się 
9̂  bm. o g. 7 wiecz. w szkole wydz. żeńsk. im. kr. 
Jadwigi (ul Akademicka). Na porządku dziennym: 
„Sprawa unarodowienia szkoły z punktu w rzenia na 
uczycielstwa ludowego".

W sobotę dnia 9 bm. wygłosi w lokalu stowa­
rzyszenia urzędników asekuracyjnych Tadeusz hartleb 
odczyt pt. „Przewroty polityczne w Rosji". Początek 
-* g. 7 ł/i wiecz.

Z Krakowa.
§ Wfec uczniów Akademji sztuk pięknych.

Odbył się wiec uczniów Akademji sztuk pięknych, na 
którym powzięto następującą rezolucję: Uczniowie Aka 
demji szt. p. w Krikowie, zebrani na wiecu, wyrażają 
potrztDę: a) wybudowania nowego gmachu, d) otwar­
cia katedry architektury i sztuk graficznych, c) przypu­
szczenia kobiet do Akademji, motywując po wyż
sze postulaty od a) szczupłością i nk odpowiedniem 
położeniem gmachu szitolnego, który z tego powodu 
nie czyni zadość swemu zadaniu; ad b) niezupełnoscią 
jedynej polskiej wyższej szkoły artystycznej, która po­
winna zaspokajać wszechstronne potrzeby artystyczne 
ge wykształcenia, ad c) trudnościami, z jaKiemi spo 
tykają się kobiety, kształcące się w kierunku artysty­
cznym w kraju. Równe cześnie wybrano delegację, któ­
ra bezpośrednio ma się zwrócić z powyższą petycją 

. do ministerstwa oświaty. Nadto wiec uchwalił jedno 
myślnie drugą rezolucję, zwracając- się do dyreKcji 
Akademji z prośbą o jak najszybsze otwrrcie drugiej 
sali rysunków wieczornych, dalej o otwarcie czytelni, 
zaopatrywanej w artystyczne pisma zagraniczne, jako- 
tez o poparcie petycji, skierowanej do ministerstwa. 
Dyrekcja Akademji obecna na wiecu, zapewniła u- 
czniów o gorącem poparciu ze strony grona profeio 
rów tak w Radzie miejskiej, jak i w ministerstwie.

§ Gmach starego teatru przy placu Szczepań­
skim w Krakowie, zwiedziła gremialnie Rada miejska. 
Gmach ten przerobiony został na salę koncertową i 
balową oraz restaurację, wedłLg planu architektów 
Stryjeńskiego i Męczyńskiugo. Na odbytem następnie 
posiedzeniu, rada uchwaliła kredyt w kwocie 45.0U0 k. 
na sprawienie mebli, a 20000 kor. na sprawienie in­
wentarza dla restauratora. Tak meble, jak i inwentarz 
dla restauratora, będą wykonane w kraju.

N a  p r o w i n c j i
^  Obchód K ościuszkowski Ze Skolego pi 

szą nam : „Sokół" w Skolem ku uczczeniu pamięci 
Tadeusza Kościuszki, urządził 3. t. m. w loicalno- 
ściach kasyna uroczysty wieczór Kościuszkowski przy 
współudziale Kółka śpiewackiego „Sokoła" stryjskle­
go. Bardzo ładnie udekorowana sala przepełnioną by­
ła  publicznością, wstępne słow/o wygłosił prezes Tow. 
p. Madeyski, a ogólne uznanie towarzyszyło zastępo­
wi druhów, którzy wykonali niewidziane dotąd w Sko­
lem piramidy przy świetle bengalst em.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincji. W niedzielę B r o d y :  Prof. Landau, 
Godiva Stafra. — D r o h o b y c z :  Prof. Gątkiewiez, 
Znaczenie morza śródziemnego w dziejach i kulturze 

(z obraz, świetln ). — K a ł u s z :  Prof. Duchowicz, 
Powietrze ze stanowiska chemji i hygjeny (z doświadcz ). 
— K o ł o m y j a  - Dr. Piaskiewicz, Kto może używać 
alkoholu ? — P r z e m y ś l :  Dr. Mańkowski, Oświata 
i' praca jako czynniki duchowej wolności człowieka.—

L a m b o r : Prof. Mandel, O  ciałach promieniotwór­
czych. — S a n o k :  Prof. Pytel, Wieszcza poezja pol­
ska w epoce romantycznej. — S k o l e :  Prof Kallen­
bach, O Mikołaju Reju. — S t a n i s ł a w ó w :  Dr. 
Witwicki, Łamigłówki logiczne (z dziejów filozofji 
grecki*j| — S t r y j :  Prof,, Niemiec, Rozwój leteratu- 
ry polskiej, — T a r n o p o l :  Dr. Biernacki, Co to 
jest chorooa'  (z obraz. św;etln.). — Z ł o c z ó w :  
Prof. Grossmann, Najnowsze prądy w literaturze nie­
mieckiej Cz. 1.

§  New ; probostwo rzym. kat. Ministerstwo 
wyznań i oświaty zezwól, ło na utworzenie rzym. kat. 
probostwa w Wietrznie.

S  Z „Sokoła" halickiego. Z Halicza piszą 
arn. „Sokół" halicki jakkolwiek z powodu budowy 

własnego domu zaarużony, stał się w ostatnich czasach 
bardzo ruchliwym i przedsiębiorczym. W przeciągu nie­
spełna pół roku urządzono testyn z ćwiczeniami, po­
święcenie Sokolni, uroczystość Kościuszkowską, Mic­
kiewiczowską, a dla dzieci wieczór św. Mikołaja. Pod­
nieść należy z uznaniem, iż w czasie uroczystości Ko­
ściuszkowskiej — jako w święto sokole — uchwalono 
wstrzymać się od alkoholów, a pizygotowaną zabawę 
na azień św. Katarzyny z powodu zajść" w Królestwie 
odwołano.

5  Wiec w sprawie cieszyńskich paralelek. 
Z Brodów piszą nam : W sprawie przeniesienia para 
lelek z Cieszyna do Ustronia, urządza grono młodzie­
ży postępowej w Brodach wiec 10. bm. z następują­
cym programem: 1. Sprawa przeniesienia polskiego
seminarjum z Cieszyi.a do Ustronia. 2. Wnioski.

§  Z Brodów piszą nam: Izba handlowa nadała 
stypendja Franciszka Józefa po 20 k. miesięcznie u- 
czniom Meilesowi i Skoczylasowi, stypendja ces. Elżbie­
ty po 10 k. miesięcznie Chałatowi i Orłowskiemu; o- 
prócz tego z osobnych funduszów przyznano zapomo­
gi po 10 k. innym pięciu uczniom tut. gimn.

Rozmaitości.
X  Upaństwowienie kolei Północnej. Konfe 

rencje między ministerstwem kolejowem a dyrekcją 
kolei Pomocnej, co ao wy kupna tej kolei, doprowa­
dziły już do zawarcia układu. W zasadniczych kwe- 
stjach osiągnięto zupełne porozumienie. Wykupioną 
zostanie nietylko linja główna, ale i iinje loKalne, ko 
lej górska itd.

X  Katastrofa Z L o n d y n u  donoszą: Na sta-* 
cji Charing Cross, która znajduje się w środku miasta, 
na lewym brzegu Tamizy, zawaliła aię wczoraj część 
dachu żelaznego. Z pod gruzów wydobyto dotyczczas 
pięciu zabitych i 27 ciężko rar nych; oprócz tego wie 
le osób odniosło lżejsze rany. Nieszczęśliwy ten wy­
padek miał miejsce o godz 3. minut 45. Gdyby się 
był wydarzył o dziesięć minut wcześniej, skutki były­
by straszne, gdyż właśnie z tego miejsca, gdz.e się 
dach zawalił, odszedł o godz. 3. minut 35. wypełnia­
ny do ostatniego m!ejsca pociąg w stronę Hastings. 
Gdyby zaś katastrofa nastąpiła była o pięć minut póź­
niej, byłby uległ zniszczeniu pociąg pospieszny, który 
o godz. 3 minut 50 miał się zatrzymać na miejscu 
wypadku. Na szczęście udało się ten pociąg zatrzy­
mać przed stacją w chwili zawalenia się dworca. Na 
szynach lezą olbrzymie belki żelazne, powyginane w 
sposób fantastyczny. Zniszczeniu uległo wiele wozów 
ze znajdującycn się właśnie na szynach trzech próż­
nych pociągów, Wielu robotników, zajętych w czasie 
zawalenia się naprawą dachu, znalazło śmierć pod 
gruzami, spadając z wysokości 200 stóp. Akcja ratun 
kowa, mająca na celu wydobycie z pod gruzów licz­
nych ofiar, trwała całą noc. Na razie nie można tak­
że dokładnie ocenić wysokości szkoay materjalnej. Zer­
wany został da,’h na przestrzeni 70 stóp długości a 
165 stóp szerokości. — Wschodnia olbrzymia ściana 
dworca wolejowego runęła na teatr, przy którego prze­
budowywaniu pracowało właśnie dzień i noc 150 ro­
botników Budynek ten miał być ukończony przed 
Nowym Rokiem. Większość zajętych tutaj robotników 
zdołała się uratować ucieczką. Żelazna konstrukcja 
dachu teatralnego została zerwana i runęła do wnę­
trza. Cały budynek musi być zburzony i na nowo 
zbudowany.

X  O  strajku pocztow o-łeh graficznym do­
noszą z P e t e r s b u r g a :  Pracuje tylko kilka urzę- 
dnków w urzędzie telegraficznym i ci jednak zobo­
wiązać się musieli do tego, aby nie ekspedjować de­
pesz rządowych i szyfrowanych. Kolejowym urzędom 
telegraficznym wolno tylko ekspedjować depesze słu­
żbowe. Natomiast telegraf jest w zupełności do dy­
spozycji delegatom robotników, którzy ooa wodzą 
Chrustolewa tworzyli podczas ostatniego strajku iząd 
poboczny. Charakterystycznym jest wypadek następu­
jący, który wydarzył się 5. bm .: Małżonka prof. Bo- 
rykowskiego zawiadomić chciała krewnych na prowin­
cji o śmierci swego męża, zwróciła się do Wittego i 
ministra spraw wewn. z prośbą o wyekspediowanie jej 
depeszy. Ministrowie nic na to poradzić nie mogli. 
Zwróciła sie wiec w ostateczności do przywódcy ro­
botników Chrustolewa i zaproponowała mu kilka ty­
sięcy rubli na wyekspedjowan.e depeszy Chrustolew 
pieniędzy nie przyjął i wyekspedjował depeszę bez­
płatnie.

X  Policjh berlińska zagroziła strajkiem, w ra­
zie, jeżeli ich żądania co do polepszenia płacy nie zo­
staną uwzględnione.

Osobiste.
* N»miestnik hr. Połock* wyjechał na kilka 

dni do Kizeszowic.
* Mianowania. Minister skarbu zam anował ad- 

junkta fabryki tytoniu w Manasterzyskach Franc. Mt 
linę wicedyrektorem fabryki tytoniu w Jagieluicy, a 
oficjała urzędu zakupna rytoniu w Borszczowie Teof. 
Cyprjana, kontrolorem w tymże urzędzie.

* Z armji. Pułkownik Maksymiljan hiisek, ko 
mendant 14 pułku dragonów, przeniesiony zosiał 
w stan spoczynku i otrzymał order żel. kor. III. klasy; 
Komendantem 14 pułku dragonów, mianowany pod­
pułkownik Ferd. Haas. Pułkownik Antoni Schwamber- 
ger, komendat 90 pułku piechoty, przeszedł w stan 
spoczynku.

Antoni Józef Mars, właściciel dóbr ziemskich w 
Limanowej w 87 r. życia.

Z łożono w naszej Administracji:
Dla głodnych Warszawian, N. N. ku czci Niepo­

kalanie Poczętej 1 kor., I. S. z Kopyczyniec 1 kor., 
Rodzina Jarmundów z Chodorowa 25 kor,, p. E. Zy­
chowicz 20 kor.

Na przytulisko brata Alberta A. K 10 kor.

Na głodny h w Warszawie na listę To warz. politechni­
cznego złozyli: Świeźawski Stanisław 10 k., Syroczyńsfc, ue 
on 10 k , Biernack E. K. 10 k , Kurpisz Kizim. 10 k., Alek­
sandrowicz Stan. 10 k., Ross Juliusz 6 li , Na ręce proi f s  
wlewskiege złożyli: Klemensie wieżowa Józefa 5 k., pan* Ł. K. 
2 k , Topolnicki Adam 1 k., Cetwiński Star,, z listy 100 k. 
85 gt., Sklepiński Karol z Lsty 127 k , dr. Józef Szpilman 
z listy 60 k., Sklepiński Karol 10 k., Mi :o!asch 1C k., Jezier­
ski 10 k., F.hrbar Ani. 10 k„ Łazowskt Miecz. 20 k , Erttckner 
Edw. 10 k., Aschk inazy Adolf 5 k., Beiser Jakób 5 k., Kaje- 
tanowiez 10 k., Dttll Karol 10 k , Rubel herman 5 k.

(Doniesienia prywatne).
J u ż  21. o p u ii i la  odbędzie się nieodwołalnie cią­

gnienie losów Czerw. Krzyża na szpPal Losy po 1 kor., 
11 losów za 10 kor. polecają wszystkn w kraju ck pocz­
ty, domy bankowe, kolleu.jry i trafiki. Główne wygrane 
,na żądanie w gotówce za pobraniem podatku) 1 5.(03, 
9.000 i 3.000 koron. Razem 5 <X)G wygr wartości 70 ty­
sięcy koron.

l i te ra tu ra  i sz tuka.
Repertuar teatru miejskiego,
W sobotę „Tamten", sztuka w 5 aktach Józefa 

Maskoffa-
W niedziele popoł. o g. 3 1/3 „Gwiazda Svberji“. 

dramat ze śpiewami w 4 aktach przez Leop. hr. Sta- 
rzeńskiego. Wiecz o g. 7 '/j po raz drugi „Trawiata", 
opera w 4 aktach Verdi’ego.

Z teatru. Nad wyraz przykrą sprawę wypada nam 
poruszyć, sprawę, dla której surowego napiętnowania 
brak wyrazów. Oto dzisiaj, gdy za kordonem bracia 
nasi ponoszą ofiarę krwi i mienia dla zdobycia praw 
ojczystemu językowi, dziś zjawił się u nas, na polskiej, 
lwowskiej scenie człowiek, właśnie z za owego kor-

MAGAZYN i PRACOWNIA FU T E R
Bracia Lubelscy, Lw6w» ui wało-a 3.

Polecamy na sezon zimowy nazz swiezo sprowudzony zapas FUTER w skórach, jakoteż gotowe futra 
damskie, męskie i podróżne. Kołnierze Zarękawki, Czapki, Baranice Serdaki i wicie innych, artykułów 
w zakres kuśnierstwa wchodzących. Sukna io  pokrycia futer w wielkim wyborze n? składzie Wyko­
nanie trwale i staranne, a przerobienia wedle najświeższych żurnali usautet smarny szynko. — Ceny 

nadzwyczaj niskie. — bogato illustrowane cenniki Futer najnowszych MODEL! wysyłamy franko.

HANDEL Ludwika Stadtmullera przy ul Krakowskiej 1 9 m  Lwowie
poleca się Sz. P. T. Publiczność;



donu, z Królestwa Polskiego, człowiek noszący pol­
skie nazwisko „Grąbczewski", i miasto przestrzegać, by, 
o ile to w mocy jego, na tej polskiej scenie rozbrzmie­
wał w operze, której chwilowym jest kierownikiem 
artystycznym, tylko poiski język, on, sam pan Grąb 
czewski, za drugie polskie pieniądze pobierane ta we 
Lwowie pod najrozmaitszemi formami, ośmielił się wy­
stawić operę Rossiniego „Cyrulik sewilski", w której 
nietylkc obcy gość p. Dianni, ale i on sam, i młode 
pisklę śpiewackie panna Luce śpiewali po włosku!

Czuł p. Grąbczewski, że wielką popełnił zdro 
iność i ogłosił komunikatami w niektórych dzienni­
kach, że czym to alatego, że... tłómaczenie polskiego 
teksiu na język polski, jest nieliterackie 1 Nie mam za­
miaru kruszenia kopji w obronie polskiego tłómacze- 
ma „Cyruuka sewilskiego", wypowiem jednatc otwar­
cie przekonanie, że owo twierdzenie niezgodne jest 
z istotnym stanem rzeczy, że bynajmniej tu nie chodzi­
ło  o wartość lub o braki literackie polskiego tekstu, 
ale o pospolite lenistwo i lekceważenie publiczności 
ze strony p. Grąbczewskiego, który cnciar wystawić 
„Cyrulika" a nie chciał, czy nie miał czasu, partji 
śpiewanej dotychczas „po ukazu" moskiewskich czy- 
nownikow w Warszawie w języku włoskim, prze- 
uczyć się na język polski. Pociągnął więc jako kiero­
wnik „aitystyczny za sobą młodziutką, wielce
azdoinioną i sympatyczną śpiewaczkę pnę Luce i urzą 
dził na polskiej scenie, operę włoską śpiewaną przez 
Polaków.

Wolno p. Grąbczewskiemu kochać lub niekochać 
języka polskiego tak, iak wolno mu ciągnąć sute do­
chody ze źródeł, jakie uzna na stosowne i przyzwoite,
nie wolno mu jednak tu u nas, w naszym poiskim te- 
atize lekceważyć naszego, di ogiego, ojczystego języka, 
jeżeli p. GrąbczewsKi me chciał czy nie mógł prze
uczyć się partji Figara na język polski, to raczej na­
leżało zaniechać wystawienia tej opery, a nie urągać 
cynicznie publiczności, która chyba ma prawo doma 
gać się od śpiewaka polskiego pochodzenia, noszącego 
polskie nazwisko, a śpiewającego nie chwilowo, lecz 
szereg miesięcy u nas, by nauczył się tych kilka par­
tji po polsku.

I jakże wooec tego, co napisaliśmy, zastanawiać 
się, czy dobrze grał i śpiewał p. Grąbczewski, czy 
dobrą Rosyuą była pna Lace! Pozostawiamy to do 
czasu, gdy raczą odezwać się ze sceny w języku zro­
zumiałym. Oklaski, jakimi darzyła ich bezmyślna 
część publiczności i stereotypowy wieniec wawrzyno 
wy, podawany prawie na kazdem przedstawieniu p. 
Grąbczewskiemu, nie zmyli nas z tropu i nie odwiedzie 
od obowiązku wypowiedzenia bezwzględnej prawdy, 
cnocby o ra  komukolwiek miłą nie była.

Natomiast z całą przyjemnością stwierdzić należy 
duże powodzenie, jakiem cieszyli się p. J e r o >n i n 
(don Basilio) wyborna jak zawsze pni K a s p r o w i ­
c z  o w a, mimo, że używali w śpiewie rzekomo liiedo 
brego polskiego tekstu.

Si. Maliński.

Pod rządami cara.
(Telegramy „Kuriera Lwowskiego*).

K rak ó w . K orespondent warszawski „Nowej 
Reformy" donosi ó. b m . Władze postępują oględ­
niej, do czego przyczyniają sie wieści z Peters­
burga o zniesieniu niektórych praw, obow iązują­
cych w Królestwie, a niezgodnych z zasadami m a­
nifestu carskiego. M inistrom poiecono zaiąć się 
jak najdalej idącern ograniczeniem posad, powie­
rzanych dotąd w Królestwie tylko Rosjanom .

Sienkiewicz otrzym ał następujący l i s t : „U kra­
ińska partja dem okratyczna ze szczerem sercem 
popiera braci Polaków  w icn walce o  autonom ję 
kraju ojczystego i protestuje przeciw gwałtowi, 
zadanem u przez zaprow adzenie stanu wojennego 
Podpisano  • Łysenko“.

List ten odczytano na wiecu praw ników i na­
g rodzono go burzą oklasków , poczem uchw alono 
rów nież serdeczną odpow iedź przesłać na ręce 
Łysenki. Objawia się tu wzrost poczucia narodow ego 
we wszystkich warstwach społeczeństw a, oraz pod 
noszą żądania uzyskania wpływu na rząa i spoi 
szczenią instytucji szkół.

Sroży się eszcze tylko dvrektor W zajemnego 
Towarzystwa ubezpieczeń, Daniłowskij, a usu 
nąwszy tylu urzędników  Polaków', którzy dzięki 
poparciu społeczeństw a znaleźli posady w innych 
instytucjach, "'pragnie bezwzględnego zruszczenią 
całej instytucji. Za przykładem  hr. Jak ó b a  P o to c­
kiego także rvS. Stanisław Lubomirski z Kuflowd 
wycofał z Towarzystwa swój kapitał, wynoszący 
miljon rubli.

W czwartek znów a r e s z t o w a n o  k i l k a ­
d z i e s i ą t  o s ó b ,  a między niemi Kalczaka, Sta- 
nowskiego, Rutschnera i Garbolewską.

P e te rsb u rg . (Pet. Tel. Ag.) W g u L e i n j i i n ­
f l a n c k i e j  o g ł o s z o n o  s t a n  o b l ę ż e n i a

W rocław . „Schlesische Ztg." donosi z Ł o az i 
że dragonem  tamtejszym odebrano broń i pa­
trony i rozwinięto kontrolę w koszarach. W tw ier­
dzy Demblińskiej zbuntow ała się cała załoga.

Berlin. Z Petersburga via Eydkuny nadcho 
dzi następująca w iadom ość zaczerpnięta z „Rusi": 
Inżynier Sałkow i kilku urzędników  kolejowych 
zostało  z pow odu ostatniego strajku przez ko­
m endanta twierdzy Kaszki oddanych pod sąd w o­
jenny i okazanych na śm ierć. O fakcie tym do 
wiedział się cierwszy prezes kom itetu kolejarzy w 
Sam arze i zw rócił się natychm iast do centralnego 
biura w Moskwie z wnioskiem, aby w razie wy 
konania wyroku śmierci rozpoczęto  bezzwłocznie 
powszechny strajk kolejowy. Z Moskwy zawiado 
m iono o  tern natychm iast hr. Wittego, ministra 
komunikacji ks. Chiłkow a, m inistra wojny, szefa 
sztabu gerseram^go i wszystkich kolejarzy z we­
zwaniem, aby zażądali natychm iast zniesienia wy­
roku. Minister Chiłkow zawiadom ił kolejarzy, że 
wykonanie wyroku śmierci zostało  na razie za 
niechane.

Agencja petersburska doaaje do tej w iado­
mości, że ani hr. Witte, ani m inister wojny nic o 
tym wyroku n.e wiedzieli. Ministei wojny wysłał 
zapytanie do Kuszki, Szakadzi i Taszkientu i na 
kazał wstrzymanie w ykonania w yroków śmierci, 
jeśli takie zapadły. Wskutek strajku telegraficzne­
go, brak o  tem urzędowycn w iadom ości.

B erlin . Z Petersburga donoszą na Eydkuny: 
Aresztowanych w Moskwie członków  Związku 
pocztowo telegraficznego, wypuszczono na w ol­
ność. P a r t j a  m o n a r c h i c z n a ,  zło żona z 
żywiołów losyjsko-ortodoksyjnych, wysyła depu- 
tację do ca ia  z uroczystem  oświadczeniem  i p roś­
bą o  wzmocnienie autokratyzm u.

B erlin. Z Petersburga via Eydkuny donoszą: 
S y t u a c j a  w P e t e r s b u r g u  n i e z m i e n i o ­
n a . Sn-ajkujący urzędnicy pocztowi i telegraficzni 
dom agają się ciągle ustąpienia D ur iowa. Związek 
urzędników  państwowych oświadcza się w rezo 
lucji, iż solidaryzuje się ze strajkując) mi urzędni­
kami pocztowymi i telegraficznymi. Rezulucja ta 
o patizona jest licznymi podpisam i. M nożą się do ­
wody, że ze strony partji m onarchlcznej czynione 
są ustawiczne usiłow ania, celem udarem nienia 
konstytucji.

B erlin. Według telegram u z P etersburg i, przy­
byłego drogą na Ejdkuny, wydaje się, że stanow ­
cza postaw a rządu, o raz zbliżenie się związku 
urzędników pocztowych i telegraficznych do rady 
deputowanych robotniczych, co w yw ołało rozłam  
wśród strajkujących robotników  pucztowych i te 
leg-aficznych, położą kom ec strajkowi. To zdanie 
było rów nież wyrażone na wczorajszej radzie mi­
nistrów , k tó ra trw a w decyzji nieuznania związku 
urzędników pocztowych i telegraficznych. Dyrekcja 
poczt w Petersburgu postanowiła wydalić 20 urzęd 
ników pocztowych z ich m ieszkań, znajdujących 
się w gmachu oocztowym, zaś dać dymisję 320 
urzędnikom  biur pocztowych, tudzież 800 listono­
szom . L istonosze będą bez trudności napow róf 
przyjmowani, urzędnicy zaś po  wniesieniu stosow ­
nych próśb w razie, gdy stopień ich udziału w 
strajku na to  pozwoli — Finlandcy urzędnicy po 

j cztowi i telegraficzni odm ówili kategorycznie przy 
I łączenia się do robotników  rosyjskich.

, A dm irał Dubosisw *ust.: ł miaiiuwany jen. gu­
bernatorem  moskiewskim.

(T«l. „Kurjera Lw-wwkfegb*.)
P o sie d zen ie  c z w jrtk o w e  '

W iedeń. W dalszym ciągu posiedzenia p» od 
rzuceniu nagłości • wniosku Choca, przystąpiono 
do  obrad nad, wnioskiem naglącym S t e i n a
0  stosunkach między Austrją a Węgrami i o  unji 
personalnej. S t e i n ,  motywując swój wniosek, 
przem awia przeciw zaprowadzeniu powszechnego 
prawa głosow ania. M ó w c a  o ś w i a d c z a  s i ę  
za w y o d r ę b n i e n i e m  G a l i c j i  i Dalmacji
1 za połączeniem  dawniejszych prowincyj niemiec­
kich z państwem niemieckiem,

Bar. G a u t s c h oświadcza, iż uważam y to  
poniż*] swej godności odpow iadać na zarzut 
Steina, iż rząd łączył się z socjalistam i i że Radę 
naństwa na życzenie socjalistów  zw ołał na ten 
dzień, na który zapowiedzieli swą dem onstrację 
Mówca uważa za swój obowiązek stanowczo 
i energicznie zaprotestow ać przeciw tem u, iż Stein 
w tak niesłychany sposób  wciągnął koronę do dy­
skusji. Na tem obrady zakończono.

N astępne posiedzenie w poniedziałek popoł.
W iedeń. Na posiedzeniu Izby posłów  S t r a u- 

c h e r ,  O f n e r ,  B r e i t e r i  tow. wnieśli interpe 
lacje, do całego gabinetu w s p r a w i e  m o w y  
d r a  L u e g e r a  na zgrom adzeniu chrzęść, so- 
cjalnem w Donaustadt-

Wfedeń. Posłow ie włoscy oświadczyli, iż cofną 
swe wnioski nsglące, pod warunkiem, iż rządzgo  
dzi się, by m iasto Tryast założyło u siebie włas 
nym kosztem  uniwersytet w łoski. W sprawie tej 
odbędzie się konferencja posłow  włoskich z bar. 
Gautschem .

T e k jp m y  „K urjera  lw ow skiego".
P ary ż . Związek socjalistyczny w Nantes 

uchwalił znaczną większością nie stawiać kandy- 
uatury M 1 1 e r a u d a przy przyszłych w yborach 
ao  izby deputowanych.

S z to k h o lm . „Tagenygeter" dow iaduje się, że 
tegoroczna n a g r o d ę  pokojow ą N o b l a  o trzy­
m a baronow a Berta S u t t n e r .

W aszyng ton . Izba reprezentantów  zawotowafa 
Kredyt 11 m iljonów dolarów  dla. robó t o k o ło  bu ­
dowy kanału Panam skiego.

L ondyn. „Times" p isz e : Jak  słychać, Camp- 
bell-Bannerman postanow ił ostatecznie pozostać 
przywódcą w Izbie gmin tak długo, jak zdrowie 
i siły mu na to  pozwolą. Przytem m usiał porzu­
cić nadzieię utworzenia gabinetu takiego, któryby 
złączył wszystk:e talenty w szeregach liberalnych, 
z wyjątkiem Roseberryego. Bezpośredniem  następ ­
stwem tego jest ten fakt, że Edward Grey odm ów ił 
przyjęcia teki ministerialnej.

R ad a  p rzem y sło w ą .
Wiedeń. Przyboczna Rada przem ysłow a uchwa­

liła wniosek naglący, z wezwaniem ao  rządu, aby 
uchw ała Seimu czeskiego o  podwyższenie podatku 
od piwa nie została wniesioną^ względnie nie o- 
trzym ała sankcji, o raz wniosek, aby w tych kra- 
jacn, w których r.iema op łat od  piwa, op łat tych 
ni, wprowaozano, a w tych krajach, w których 
opłaty te istnieją, ich nie podwyższano Dalej u- 
chw alono wniosek naglący Drzecśw zam ierzonem u 
podwyższeniu op ła t manipulacyjnych na kolejach.

O -łtfh lO  n  0 7 P 7 h n łn  tó fU ra o ta ło p o  m łn r f a io ?  C 7 iłn ln 9  ° 'jo jg a  P*c,\  osłabieni rekonwalescenci, kobiety karm iące, szczupło i delikatnie
0 _ \ u M ł  O dL U tU P ' i  h j i u u i a j u u u  1111U U.'., 'tL  O lM JIM ] zbudow ane, a w szczególności osoby każdego wieku, chore na żołądek
znajdą w m ą e z c e  R u r g r u l a

i starzy
środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organizm u. — T o leki ie a jednak w wy- 

so k ;m stopniu odżywcze pożyw enie zniesie i strawi nawet bardzo osłabiony żołądek.

wszędzie kiśoiltszki ekstraktu do czyszczeniate



Widmo strajku tpiekarzy.
W iedeń. Na wiecu austrjack.y;h fnim aceutow  

uchw alono rezolucją przeć ^  przeałożentu rządo 
WP,rr.'u. Co uu ui emulowania kwestji aptekarskiej. Na 
zap y tan e  odpow iedz ał pszewodniczący, że w ra­
zie Dezskutsczności krokOw u rządu i parlam entu, 
f a r m a c e u c i  p r z e j d ą  d o  b i e r n e g o  o- 
p o r u .

Burmistrz Lueger n ob ec  żydów-
Wiedeń. W radzie miejskiej radni liberalni 

wystosowali interpelacją w sprawie mowy Luegera
0  żydach (wrzawa). L u e g e r  zaznaczywszy, że 
wobec nikogo nie jest odpowiedzialnym za swe 
czyny poza Radą miasta, a jako poseł tylko przed 
wyborcami, oświadcza, że nie m ożna za Rzeczyc, 
iż ostatnie zajścia w Wiedniu były w pewnym 
związku z rewolucją rosyjską i że wskutek wichrzeń 
rewolucjonistów w Rosji, którzy ta r , jak tutejsi 
socjaliści,sto ją pod dowództwem żydów, naród 
rosyjski został podrażniony i popełnił te straszne 
czyny wcglęaem żydów, które także mówca potę­
pia. W mowie swej, o którą chodzi, wskazał na 
to, że niedobrze je=t jeżeli żydzi łączą się z socjali­
stami, poczem pow iedz;ał, że jeżeli to  będą czynili, to  
może ewentualnie i w Wiedniu to  się stać, co 
było w Rosji (!?) W tern niepodoD.na dopatrzeć 
się naimniejszngo a ttk u  na żydów Mówca wyra­
źnie wówczas potępił m ord trstw a i rabunki, ale 
musi mu być wolno powiedzieć, że razie z?a 
takowania ojczyzny Austrji, będziemy się bronili.
1 ja — powiada Lueger — w  razie nadan ia  takich 
stosunków  — stanę na czele obrońców.

W iedeń. Deputacja gantny żydowskiej w Wie 
dniu bvła na audjencji u prezydenta g .b inetu  bar. 
G autscha z zapytaniem , jakie stanow isko zajmie 
rząd wobec mowy dra Luegera, który jako bur­
mistrz jest szefem administracji w Wiedniu. Bar. 
G auisch oświadczył, iż na razie r.ie może dać ża 
dnej odpowiedzi, ale da ją w najbliższym czasie w 
parlam encie, odpow iadając na w nies'one w tej 
•sprawie interpelacje poselskie.

Parlament niemiecki.
Berlin. Na czwartkuwem posiedzeniu prowa 

dzono w dalszym ciąga dyskusję nad budżetem. 
Sekretarz stanu T i r p i t z dom aga się budowy 
nowych sześciu wielkich krążowników oraz po­
większenia floty torpedow ej do 144.

B e b e l  (socjalista) podnosi, iż m owa tronow a 
mówi tylko o  tych m ocarstw ach, z któiem i Niemcy 
utrzym ują stosunki poprawne, o  innych nie w spo­
mina, a ontgdajsze w y p r a c o w a n i e  b < u r o  
k r a t y c z n e ks. B ii 1 o  w a, (m ow a tronow a) wy­
głoszona przy otwarcia sejm y prussiego, w ustę 
pie, dotyczącym polityki zagranicznej, nie jest za 
chęcająrą. W obec tego zapytuje mówca, co się właś­
ciwie s ta ło ?  Zaprzecz?, jakoby w opinji publicznej 
w Anglji panow ała niechęć przeciw Niemcom, lub 
też, aby w Niemczech istniała jaica anim ozja do 
Anglii. W ystąpienie cesarza Wilhelma w kwestji 
marokkańskiej wywołało to , i s  Anglja i Francja 
ściślej się z sobą połączyły. Wyraża oburzenie dla 
biilow a z tego powodu, że Jam esa , który we 
Francji propaguje pOKój z Niemcami me dopuścił 
a o  Berlina. Zarządzeń e to  było kom prom itacją 
Niemiec przed całym światem, w wojnie rosyjsko- 
japońskiej Niemcy są współwinne przez wmiesza 
nie się w r. 1895. Nasza polityka w Aicji wschód 
niej jest szaleństwem!

Przedłożenie flotowe jest zw rócone przeciw 
Anglji, kosztować cędzie miljony, a rząd zapom ina 
o  tern, że na wypadek wojny, Anglja i Francja mo 
gą statkam i swymi wybruKować m rze Północne. 
Ludy nie dadzą podburzyć s ę du wojny. Rosja 
wykluczona ze W schodu stanie się n« Żachodz.e 
dla nas bardzo niedogodną. Zakończył słow am i: 
Jeżeli przez wasze postęnow anie doprowadzicie 
d o  tego, że robotnik wezwany do obrony ojczy 
zny, zapyta się, czy m a ją bronić, wtedy jesteście 
wy (zwrócony do prawicy) zgubieni! (Oklaski u so ­
cjalistów)

R i c h t h o f f e n  (konserw atysta) polemizuje 
z wywodami Bebla i podnosi, że naród niemiecki 
chętnie przyzna - kredyty na utrzym anie ootęgi 
państwa.

Berlin. „M crgen Post" zapowiada, że w Sej 
mie pruskim  przedłożoną będzie nowela do usta­
wy kolomzacyjnej dla wschodnich prowincji. N o­
wela m a ud-.elić Komisji koiomzacyjnej wydatniej 
szych środków , niż dotychczas. Z drugiej strony 
ubezpieczyć ma niemieckie dobra, aby Polacy nie

mogli ich nabywać. Przypuszczają, że przyznany 
będzie w tym ceiu fundusz co najmniej 350 miljo- 
nów marek, t. j. tyle, r.o w r. 1902, jeżeli1 nie 
więcej.
O g /an iczen ie  em ig r?c ji do  A m eryk i p ó łn o cn e j.

W aszyngton. Orędzie prezydenta R o o s e -  
v e l t a  ao  Kongresu, om awia spraw ę emigracji 
i wskazuje na to, że osiągnięcie zadowalającego 
rozwiązania tej kwestji zostało  udarem nione przez 
oporne stanow isko obcych towarzystw okręto  
wych. Aby l i c z b ę  e m i g r a n t ó w  o g r a n i ­
c z y ć ,  należałoby powstrzymać emigrację przez 
porty północne, a skierow ać ją przez porty po łud­
niowe. Fmigracji przez Kanadę i Mexyk należy 
zupełnie zakazać. Dalej należy ściśle przeprowa 
dzić ustawy, obowiązujące towarzystwa okrętow e 
a głównie przeszkodzić zachęcania z ich strony do 
emigracje O ę d z ie  proponuje dalej zw ołanie an 
kiety m iędzynarodowej, ceiem uregulow ania spraw 
emigracyjnych i celem zapewnienia g r u n t ó w -  
n i e . s z e g o  b a d a n i a  e m i g r a n t ó w ,  przed 
ich wysłaniem do  obcych krajów. Te propozycje 
wywołały ciągłe skargi pó łnocno wschodnich S ta­
nów przeciw napływowi em igrantów  i przeciw 
przepełnieniu nimi większych miast, podczas gdy 
słabo  zaludnione Stany południow e dom agają się 
przyrostu sT roboczych.

K im  JER LWOWSKI z dnia 9. G .udnia 1905-

Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nio bierze odpowiedzialności).

D o b ry  J ro itn k  d o m o w y . Wśró i śrouków domc ■ 
wych, używanych do uśmierzającego nacierania, zajmuje 
Linimeut Oapslei com p, przyrządzone w iaboratorjum 
apteki F. Ad. Richtera w radze mezap^zeczeni e pierwsze 
nrejsce. O n a  jego jest niska : 30 l i , 1 40 K i 2 & za bu­
telkę, którą rozpoznać można po czerwonej kotwicy.

'ale*jlekisieym  śr o d A s e m , w jaki można m yć 
mentolu, zornego *e skuteczności, jest nacierano skóry 
francuską wódką mentolową Helia ze znakiem „Edel 
Geist“. Wódka ta uśmierza bóle, a zarazem wzmacnia i 
jest niepospolitym środk.em domowym.

D ale ko  m n ie j b e n u i;te c z n y c h  c a c e k  k u - 
p o w a n tb y  dacieciom na g w ia z d k ę , gdyby zechcieli 
-odzice przeczytać bardzo cieką wy i bogato ilustrowany cen­
nik sławnych Richtera koty. icznych skrzynek budowlanych 
i kotwicznych skrzynek mostowych, _ako też ncwych układa­
nek „Saturn" i „Meteor". Zawarte w nim listy „adowolo- 
tiych rodziców i poważnych uczonych poiwierdzajs jedno­
myślnie, że nie ma lepszej i trwalszej zabawki od sotwi- 
-cznycn skrzynek budowlanych i kotwicznych ezrzynek rnoslo 
wycn ; sławny pedagog Szwajcarki mów. o nich dosłownie; 
„zastępują cały skład zabawek", i kończy tetti słowy: „w
każdy dom szczęśliwych rod iców wprowadzić "e potrzeba!" 
Sądzimy, że warto kartą karespondencyjną zażądać od firmy 
F. Ad. Richter k  Che w Wiedniu, I. Operngasse 16 nowego 
ilustrowanego cennka. Ponieważ najnowsze wydanie zawie 
ra dokładny opis nowego bardzo korzystnego systemu dopeł 
nień i kotwicznych skrzynek mostowych, jako też nowych 
u ładaDek „Sarnin" ; „Meteor", przeto powinniby wszyscy 
ci. którzy już skrzynki budowlane posiadają, w celu spro 
wadzenia tego cennika, nap.sać czempręizej kartę pocztową.

operator D r .  V i l c z e k
były sek. I. ki. oddziała (chtr szp. powszochn.j. Ordynuje 

w chor. chir. u l. W a łow a  25, 1 p., cd 3—5.

J a t a  pewni, Akację kapitałów  polecamy
4 %  Listy zastawne Tow k red y t ziemskiego
4°/0 i 4 1/a°/o .  Banku krajowego
4% i 4 1/ł°/o n Banku hipotecznego
!°/0 i 4 ‘/j °o pożyczkę m. Lwowa
Papiery te Kuoujemy i sprzedajem y najkorzystniej.

Soka* i
Bnm bankowy i kantor wymiany
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O p e r a t o r
Dr» Franciszek SIęk

b. I. asystent c. k. klinik; chirurgicznej Unlw. lvo-.rsk. 
ord. 3—5 pl_io B e r n a r d y ń s k i  2Je.

Rada miejska.
Fundacja hr. Skarbka.

W dalszym ciągu ayskusji nad sprawozdaniem 
delegatów miejskich do fundacji hr. Skarbka, zabrał 
onegdaj pie. wszy głos dr. A d a m .  który pc dłuż­
szym wywodzie w myśl przemówień r Rewatcowicza, 
postawił wnioski następujące:

1) \Vysłucnawszy sprawozdań delegatów swoicn 
do Rady administracyjnej fundacji Stanisława hr. Skarb­
ka, reprezentacja m. Lwowa powzięła wiadomość o 
niemoralnych, wpiost gorszących sprawKach dwóch 
funkcjonarjuszy Zakłaou wychowawczego w Drohowy- 
żu. Rada miasta ze zdumieniem dowiedziała się, że 
mimo upływu 11 miesięcy od stwierdzenia tych gor­
szących faktów, nietylko nie stały się cne przedmio­
tem dochodzenia karnosąaowsgo w kierunku §§ 132 
i 516 kodeksu karnego, ale co dziwniejsze, owi funk 
cjonacjusze pozostają dotychczas na zajmowanych sta­
nowiskach. Z tego powodu Rada m. Lwowa uchwaliła 
odnośną część sprawozdania swych delegatów w do­
słownym odpisie przesłać Wydziałowi krajowemu jako 
władzy nadzorczej Zarzącu fundacji do odpowiedniego 
urzędowania.

2) Po wysłuchaniu sprawozdań delegatów swo­
ich do zarządu fundacji Stanisława hr. Skarbka, repre­
zentacja mr Lwowa artykułem tX. aktu fundacyjnego, 
powołana do wywierania wpływu na zarząd fundacji, 
zwraca się do Wydziału krajowego z usilną prośbą
a) o przyspieszenie objęcia dr ihowyskiej szkoły rze­
mieślniczej w zarząd krajowej komisji przemysłowej,
b) o spowodowanie reoiganizacji drohow/skiej szkoły 
gospodyń i ewentualne objęcie tej szkoły w zarząd 
kraju.

Dr. D w e r n i c k i  stanął w obronie p. Schmidta 
i wystąpił przeciw pierwszej rezolucji dr. Adama.

R. L e w i c k i  zaznaczył, że koszta administra­
cyjne są zanaato wielkie i że można na administracji 
oszczędzić rocznie około 30.000 k. Centralne biuro 
zupełnie niepotrzebnie znajduje się we Lwowie, mo- 
żnaby je przenieść do Dronowyża Zakończył ten , że 
gdyby dziś powstał z grobu fundator hr. Stanisław 
Skarbek, loby z pewnością testament swój podarł.

Prof. S z p i l m a n  oświadczył, że stadnina ••zą- 
ciowa płaci rocznie za uoikacje 24.000 k., a kurato- 
rja nie robi nic w tym kierunku, aby lokatora tego za­
chęcić do pozostania w Drohowyżu.

R. F e 1 d s t e i n podniósł, że najwyższy czas, aby 
Wydział krajowy objął w swój zarząd szkołę rzemiosł 
w Drohowyżu.

R. C z a r n e c k i  przestrzegał przed tern, aby 
oszczędności nie odbiły się w pierwszej mierze na 
tych urzędnikach, których pobory są skromne.

Delegat p. C i u c h c i ń s k i  w yaził nadzieję, że 
uchwalenie wniosków dr. Adama popchnie sprawę 
naprzód - -  -

Delegat p. R e w a k o w i c z  wysazal, że delega­
ci najsumienniej wywiązali się z swoich mandatów. 
Dzięki delegatom uzyskano za dzie żawę 3 folwarków 
o 22.000 k. więcej. Kontrakt o dzierżawę gmarhu teatr, 
dzięki interwencji delegatów zmieniony został na ko­
rzyść fundacji. Ostrzegał przed powoływaniem korni-, 
sarza rządowego do zarządu fundacji. Zarząd funaacji 
ma do walczenia z rozmaitemi trudnościami a prze- 
dewszystkiem z tern, że często Wydział krajowy zu­
pełnie bezpoustawnie kasuje jego uchwały. Popierał 
rezolucje dra Adama i wyraził nadzieję, że Wydział 
kraj. nie będzie się nadal zachowywał biernie

Co do sprawy p. Schmidta, nie dochodzono jej 
w sądzie, ani należycie me przesłuchano tych, któ­
rych należało przesłuchać. Skprc p, Schmidt zaniedbał 
terminu z redaktorem „Monitora* p, Breiterem, to mo­
że pociągnąć do odpowiedzialności delegata, który 
przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność. (Oklasnij.

O 80.000 koron. _ ,
W uzupełnieniu swego sprawozdania oświadczył 

delegat p. Ciuchciński, że fundacja prowadzi proces z 
swoim dzierżawcą o 80.000 kor. Termin wyznaczony 
był na połowę listopada. Dwa dni przed terminem 
przypomniał dyrektor Trojan syndykowi fundacji, aby 
nie zapomniał o terminie. Syndyk oburzył się tem, że

Medat złoty 
na wystawie 
w Bucsaczu 

z r. 1905
przedtem Fr. Mroziński

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7

rjoleosi wszelkie gatunki

FUTER
Futra do podróży,, p a leto iy  niskie j Sani damskie podiug najnowszych 
fasonów, P neryny, Żakiety, Kołnierze, Rohó, Zarękawki, Czapeczki 
damskie, Kołpaki, Czapki m ęskie, Skóry we wszystkich gatuakacn po 
jedyuczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe io futer'męssicn jako tei 
damskich. M a te rje  najni>w jz e  i ;a w ie rz c h y  w  n a jw ię k s z y m  

w y b o rz e . C e ny u m ia rk o w a n e  s ta le .



mu się przypomina— ale na termin nie przybył i spra­
wa przegiana. Syndykiem tym jest dr. August Ł o ­
z i ń s k i .  P. Ciuchciński wyraził nadzieję, że nastąpi 
restytucja, w przeciwnym razie fundacja mieć będzie 
regres do syndyka o 80 000 k.

Nastąpiło głosowanie nad wnioskiem dr. Adama. 
Za piet wszym oświadczyło się tylko kilkunastu rad­
nych, drugi uchwalono znaczną większością.

Regulamin dla stróżów.
R. J o n a s z  był za tern, aby mogli być także 

Stróże dochodzący.
R. F e l d s t e i n  sprzeciwił się temu, gdyż w ta­

kim razie nie moznaby marzyć o jakimś porządku w 
kamienicach.

R. W c z e 1 a k wywodził, że stróżu i y  l i ­

czników krępować nie wolno.
R. C z a r n e c k i  stanął w obronie porządku — 

obecnie w wielu domach woźni są stróżami, których 
przez cały dzień niema w domu.

R. D w e r n i c K i  wykazał, 2e bez ucnwały tego 
paragrafu cały regulamin nie miałby żadnej wartości.

R L a s k o w n i c k i  zaznaczył, że w każdej ka­
mienicy powinien być stróż, na którym polegać można. 
Stróż utrzymywany ma byc przez gospodarza a nie 
wyzyskiwany przez niego. Sensację wywołało, że pre­
zes towarzystwa realnościowego p. N e u m a n n  prze­
mawiał także za opuszczeniem tego §.-Jest to wido­
cznie wyrazem opinji większości kamieniczników.

R, rri dec* Strf -''e mogą wykonywać reguła
jninu, 'gifyi''f9§3f'! chodzie r ztr^bek.

Dr. L i H e płaci dr. Dian-atró?
R. H uciec:’- NietS/fh? ' płacisz?

Stróż po codziennej ciężkiej pra i po za”  domem 
może -zająć się wóczorem dozorowaniem kamienicy. 
Paragraf w mowie będący jest koniecznym. Logictuą 
konsekwencję obowiązków nr tor,' cl na ;v. jest 
to, aby był w domu a nie był siru. mym.

R. L e r s k i  przemawiał za wyrzucen.L < .ego §- 
W głosowaniu oświadczyło się za wnioskiem an­

kiety 21 gł- a przeciw 16 (tj. za wyrzuceniem tego §>. 
W ten sposóD stwierdzono brak kompletu a r. F e l d ­
s t e i n  zaznaczył, że brak kompletu nastąpił z w my 
Strzelnicy...

k. uprzyw. galicyjski * *  akcyjny Jank hipoteczny
w e  L w o w i e

r i L ł E :
3^7* K l r a l s o - w l e  

'* x r  ( ^ z e r ^ i ó w c a c h .  
■w Tarnopolu

E ! k : s p > o i z 3 r t i a . r 3 r :

" w  S t a - n i s ł a ,  w o w i e  
■ w  I P c ć L - w o ł o c z 3 7 - s l s : a - c ł i .  

* w  U S T o - w o s i & l i c y

Kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod  najprzystępniejszymi w arunkam i i udziela 

wszelkich informacji co do pewnej i korzystnej

l o k a c j i  k a p i t a ł o  w.  
Wszdkie kupony i wylosowane papisry wartościom

wypłaca się bez potrącenia  prowizji i kosztów.

B ezp łatne przeglądanie num erów  s= =
losów  i innych papierów  podlegających losowaniu.

U b e z p ie c z  ani© lo s ó w
p r z e i l  s t r a t y  z ji« w <►*1 tj w y 1 s <* w a u i a.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, bierze do przechowania papiery 

i udziela na nie zaliczek.
wartościowe

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych
tak  zwane

Z D e p o z 3 r t 3 T  s c ł i o * w 3 r o w e
(Safe Deposits).

Za o p ła tą  50 do 70 koron  rocznie, depozytariusz otrzymuje 
w stalowej kasie pancernej schowek do  wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezp ieczn ie  a d y sk re tn ie  przechowywać 
m oże swoje mienie lub ważne dokum enty .

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej 
idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące  się do  tego rodzaju depozytów  otrzymać 
m ożna  bezpłatnie w oddziale depozytowym .

5 .
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C O L O S S I D M  HEfiEMSS-
15 n ie d ź w ie d z i i i  r r n y c h  w tresurze Miss uouise Mary. The 
Damann Family karyjskio igrzyska. The Burneliys, fenomenalni akro- 
feac1 na szczudłach. „Wesoły konkurent”, wodewil, 11 sensacyi ! W 
niedzielę i święta 2 przedstawienia. Bilety są wcześniej do nabycia 

w bńirie dzienników Płohna, ul. Karola Ludwika 9.

: ffkukie n ia  E d w a rd a  G r is s -  
l i  bach r. w  P rz e m y ś lu  p o ­
s z u k u je  -;c z n ia  d o  p ra k ty ­
k i od 13 do 95 la t, z a r a z .

2110

irosneogfószMS
po 1 */, ct. od wyrazu.

Ifla n o e i k . r z e n n ,  jeden
"  w  m ie ś c ie  powiatowem z 
restauracją, dobrze prosperujący, 
n a ty c h m ia s t d o  o d s tą p ie ­
nia. za odstępnem lub do spółki 
Poste restante W. M 10, Tarnów.

2649

Poszukują posady.

I lo k e i l  g im n a z ja ln y  z  p ią - 
w  tą  k ia s ą , liczący 17 lat, 
któ.y z powodu śmierci ojca nie 
może dalej uczęszczać do szkół, 
poszukuje jakiejkolwiek posady 

lub lekcji. Oferty pod adresem 
Edward Łazarowicz, ult Łyczakow­
ska 97.

Kupno 1 sprzedaż, U i l l u  z  o g ro d e m  z Lomfor- 
»» tern urządzona, ze wszystkie- 

ml możliwemi wygodami do sprze­
dania 12 wolnych lat. Potrzebna 
gotówka 14.000 zł. Wiadomość biu­
ro dzienników Płohna. 2634

(S k le p  K ó łk a  ro ln io z e g o  *  
Z u ra w n lo  do s p r z e d a ­

nia. 2605

■ M ło d a , przystojna, inteligentna 
■■■ osoba poszukuje posady do 
z a r z ą d u  demu. Stefan a Bich- 
nieweka. B ra m e n  oesselstrasse 
2 B. • 2658M  o f n le r r  i zarękawek tomako- 

«  wy do nabvcia. Lwów, Cłowa 
5, u dozorcy. 2654 Wolne posady. j k l a s z y n i i l a  biegły w swoim 

■■n zawodzie, wykonujący ró­
wnież wszelkie reperacje, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje 
służby zaiaz lub od pierwszego 
stycznia. Ł*skawe zgłoszenia p-o 
szę nadsyłać pod adresem Kata­
rzyna Dwięga, Posada okhowska, 
p.'Sanok. 2641

lp tirs  jamnik m.°ści migdałowej 
■ do sprzedam a. Dekerta 7. 2623 D o s z u k u ję  k lu c z n ic y  fol- 

■ warcznej. znającej słę dobrze 
na chowie cieląt, świń, drobin i 
mleczarstwie z dobicml świadec­
twami, wieku 30—40 lat. Zgłosze­
nia pod Aleksandra Wiktorowa p. 
Czuaec 2635

P o r t e o ia n  B S s e n d o r fo ra ,
r  krótki, sprzedam na gwiazdkę 
tanio. Akademicka 8, I. p., ofi­
cyny. 2657

117 p r  a  o o w  n i p o w o z ó w
'  PrócLnick.. go są powozy 1 

wózki do sprzeda da. Szpitalna 36.
2655

g|Kłoi*?zy p o m o c n ik  fryzjer- 
“ ■ s k i , zostanie natychmiast 
przyjęty u Franciszka Komuuiec- 
kiugo, fryzjera Żywcu. :838 1

ffesoba z  d o b re g o  d o m u
“  p iszukuje miejsca o zarządu 
domu i' b towarzystwa. Poste re­
stante Rzeszów. M. K. 2660

Rozmaitości.

Mo w o ic i  z  b»<m suf skóry, 
porcelany i szklą już nade­

sz ły  poi o ł najtaniej Ś e y fa rth  
*  D y d y ń e k i we Lwowie, przy 
pl. Marjaekim. 2637

Jó ze f H a b e i-m a n , f r y z je r  
przy ni. ś « .  M i l r a ła j a  I,

poleca swój hygjenieznh ur ądzo- 
ny zakład f yzierski i skład per­
fum francuskich i angielskie Po­
leca się również jako specjalista 
strzyżenia i fryzowania włosów.

2647

f f l r i y t w j  własnego wyroou an- 
®  erielskiegielskie, szwajet =kie 1 Solin­
gen poleca JAN LAURUK, nożow- 
nik, Lwów, Halicka 6. 211

ART. ZAKŁAD RYT0WNICZY

j ld a k s a  g l a s e r m a n a
Lw ów, ul. Sykstuska 17,

wykonuje gustownie i po 
umiarkowanych cenach 
stamptlje kauczukowe, 
pieczęcie metalowe, mar­
ki pieczątkowe, tablice 
i napisy metalowe, oraz 
wszelkie grawuri naróż- 

nych meta'ach. 
Sklar ąruK,arń tcauceu 
kowych i  fa r t do storn- 

pilp

■BSlióii a Ja M ali gn znany ze 
swej dobroci, duża szampa,- 

nówka 1 zł., sprzedaje tylko han­
del Bodnara. Dla odsprzedających 
odpowiedni raDat. 326

Miód p a to k a  deserewy, kura­
cyjny z największe podol­

skiej pasieki 5 klg. puszka 5 k 
80 ii franco. Doskonałe miody do­
picia i owocowe domowego wyro- 
bu po cenach najniższych od *0 h. 
litr rozsyła Eugenjusz Bilińsk w 
Zbarażu. 2185

W a g w ia z d k ę ! Najnowsze a 
Daratv fotograficzne polecaparaty fotograficzne 

Władysław Borzemski, Teatn Ina 
7, Lwów. Cennik nowości 1906 
bezpłatnie franco. 2631

Sy r ju s z ,  Lwów, ul. Trzeciego 
Maja Ł Kawy palone, surowe 

1 herbaty. Ceny przystępne. 2633

Dr o ź d ź  s u ch e  „Monopol", 
są najlepszym proszkiem do 

pieczywa. Do nabycia we wszyst- 
k’cb sklepach korzennych. Główny 
skład droguerja Menkesa, Kaźmie- 
rzowska 19. 68

i l r z p d n lo z k a  pom. pocztowa 
s »  w Nadwórnej, zamienia się z
takową po=adą w zachodniej Ga*** 
licii. Adres Steianja, Nadwórna.
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335 Fecept
5>:eczeria ciast wszelkiego rodzaju 

wydanie drugie
RÓŻY MAKAREWICZOWCJ

j n t a r k i
dzieła illustrowanego

„p rak ty czn a  kuchnia'
Ceta Recept a przesyłką 2 korony 
50h., Książki „Praktyczna kuchnia* 
6 kor. 50 hal. Na składzie w księ­
garni Seyfartha, iub u autorki, 
plac Dąbrowskiego 5, we Lwowie.

fi

Pożyczki
załatwia za ko- dykteui i  bez kon- 
dyktu dla P. P, urzędników, ofi­
cerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nau­
czycieli, notarjuszy, adwokatów i 

ap lekarzy 
Reprezentacja „Beamier Vereinu“ 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Nowość
la aiukrdw i

Rzeżbo-wypalanie (Tiefbrand).
Przedm ioty do tegoż wypala­
nia w wielkim wyborze na 

składzie u  _

j l l o j z e g c  H u b n e r a
■ r  L w o w ie .

łf e r ł ia łP  n a jp rz e d n ie js z y  i J*E. u z b io ru  m a jo w e , 
go, w y b o rn ą  er s m a k u , r *  
'ont y c zn ą  i d o b rz e  h o . 

c ią g a ją c ą  fu n t po zl. %. 2 
i 1*60, p o l e c a  h a a d le i  L e o -  
w a i-d . S o ljc k le g o  w e  L w o ­
w ie , u i. B a to re g o  2. #v-

s y tk i  o d w ro tn ie . (120)

JftióO pszczelny S J ; t6ci;:
sta pa‘.< ka, posyłrm za pobraniem 
pocztowem v 5 kg. blaszankach 
wraz z opłatą pfcztową i opako­
waniem po 5 kor. 80 n«i. Za czy 
órość zaręczam. P  S te lm a c h , 
S o s n ó w , p. S ie m ik o w o e .

1363

Bankau.słrjacko-węgierski.
8 B B M B —  !■!— —  H I

Przy losowaniu odbytem dnia 4. grudnia 19U5 r wylosowano:
4% owych na guldeny opiewających listów zastawnych, uma­

rzalnych w 50  latach, K 1 0 ,3 3 8 .4 0 0 , 
4°/#owyeh na korony opiewających listów zastawnych, uma­

rzalnych^ . 50  latach, K & 62.000.
Wylosowane dnia 4. grndnia 1905 r. listy zastawne Wypłacane będą począwszy 

od 1. kw ietnia 1906 r. w kasie hipoteczuo-kredytowej banku austrjacko-węgierokiego we 
Wiedniu i we wszystkich zakładach banku.

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4. grudnia b. r., jakoteż 
niepodnu siouych jeszcze z poprzednich ciągnień 4°/0owych listów zastawnych, wydają na 
żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, który 
po odnośnem losowaniu Bezpośrednio następuje, przeto względem listów zastawnych wylo­
sowanych dnia 4. grudnia b. r. z dniem 1. kw ietnia 1.906 r.

Wiedeń, duia 4. grudnia 1905.

Bank austrjabko-węgierski.
Bili liski

gubernator.

Scłireiher Pranger
generalny radca. generalny sekretarz.

G E R M A N J A Akc. Tow. ubezpieczeń 
na życie w Szczecinie.

W Austrji czynne od r. 1873.
R iu r a  wre W ie d n iu , „ G e r m r n i a h a f  I. Ł u g e e ż  
Np. I i S o n n e n f e l  ». t s s e  N r . I we własnych 

gmachach Towarzystwa.
Stan ubezp. z końcem 1904 322.9 mdjonów koron
Fundusze rezerwowe 356,4 „ „
Do rozdziału dywideno istnie­

jące rezerwy zysku ubezp . 24.5 „ „
Dywidend* według plai.u B. w roku asekuracyjn 1906/7 

aż do 71 V2% pełnej premji.
Ubezpieczenie na wypadek nieudolności do pracy!
Korzyści ubezp. na wypadek nieudolności do pracy w 
porównania z każdym innym rodzajem ubezpiecz, są na­
stępujące: Na wypadek trwałej i zupełuej niezdolności 
do pracy, spow idowanoj słabością lub wypadkiem np. 
chorobą umysłową, paraliżem, podagrą, uwiąoam rdze­
nia pacierzowego, ślepotą, głuchotą itp. uwalnia się u- 
bezpieczonego począwszy od następnego roku ubezpie­
czenia od wszelkiego dalszego płacenia premji. Taryfa 
IV JD -̂. nadto otrzymuje ubezpieczony od tego samego 
czasu 5 lub 10% rentę roczną od ubezpieczonemu kapi­
tału aż do dożycia lub do dnia płatności ostatniej premji 

rocznej. — Bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie 
A D O LF L IB M A N , Dom bankowy, Lwów. Sykstuska 2. 
Zastępca dia Krakowa: JULJUSZ NACHTLICHT, Kraków. 

Bracka 10.

Fabryka wyrobów cementowych
Henryka hr. Starzeńskiego

w  H S I Z D t C Z O W I E

wyrabia D A C H Ó W K I  CE­
M ENTOW E. patentowane r ż n o  
koloro we. P r r a d z k i  cemen 
towe różnokolorowe P rz e p u ­
s ty , u ry ,  i io b y ,  k o ry ta , 
k ^ if in y ,  s c h o d y , n a g ro b ­
k i, I  ra ya.e, s lu p y  g r a - 
n io zn e  jakoteż wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego.
C i . j  n m U r k o w r n e . Cenniki 

i kuiłztorray larmo t płatnie. 
i  sramy r . b r > k »  H n lid y -  
d v - H M n « w  na jpocita i ko­

lą] *  zniejjol

A . A H B E H Z A

b r z y t w y  szw ajcarskie
z  oit l r z  m ł d o  

w k ła d a n ia
mają światową sławę, dla nieprze- 
ścigńionej dobroci, delikatności i 
pewności, są najlepsze i najtańsze! 
Pełna gwarancja! Tysiące świa­
dectw ! Należy uważać na mar ę 
gwarancyjną _Arbenz“. Engros u 
.ubrykanta A d . A rb o n z  L a u - 
s a n n e , f S z w a jo a r ja ) .  We 
Lwowie d i  nabvcia w  głównym 
składzie u S. Pieleckiego. oraz u 
Anroniegu H e l s k i e g o  przy pl. Mar 

j e c k l m  l t. a:

Zdumiewający skutek zapewnia
H E L L A

Mentolowa wódka francuska
.  m a r k a  : „ E  d  e  ) g  e  i  s t “.

Wcieranie kojące ból, wzmacniające muskulaturę i ożywiające nerwy. Hygjeniczny, profi­
laktyczny środek do mycia przeciw objawom osłabienia, orzeźwiający środek do wąchania. 

D w a  f i i* y  t a k  » k u te c s e n a ,  j a k  z w y k ł a  w ó d k a  f r a n c u s k a .  ”^ H i
Cena flaszki k- 2*—, flaszka na próbę albo d!“ turystów k. 1*20.

P roszę żądać „Edelgeist11, aby nie orrzyn -ć  marek mninj w artościow ych.
En g r o s t  *3 H E L L  & Com p>, W ien, l«, B ib r r s t r a s s e  8.

Składy we Lwowie: apteka „pod w-g. koroną11, pi Bernardyński 1; apteka „pod Opatrznością Boską“, 
ul Karola Ludwika, apteka „pod czarnym orłeir'1, Rynek; apteka „pod złotą gwiazdą", ul. Kopernika; 
apteka „pod srebrnym orłem11, ul. Krakowska. Dalej w eptekach w Kułomyji, Jarosławiu, Łańcucie, 
Mikołajowie, Nadwórnie, Przemyślu, Rzeszowie. Stryju, Stanisławowi, Sanoku, Ropczycach, Buczaczu, 

Złoczowie i w wielu a> tekach i drogufirjach Galicu wschodniej

Budzik konkurencyjny
p o d łu g  sy s te m u  am ery k ań sk ieg o , w k aż d e j p o zy c ji idkey , 
w do b ry m  g a tu n k u , n ad a jący m  się do s łu ż b y  z  3-letnlą 
gw arano ją  pisem ną za  dobry  i d o k ładny  chód zł. 1*45, p rz y  
o d b io rze  3 s z tu k  zł. 4‘—, z  św iecącym  w nocy cyferb la tem  

za  s z tu k ę  z ł .  1*65, 3  s z tu k i z ł .  4*50. Ż ad n e  ry zy k o  ! 
Z a m ia n a  dozw olona albo zw ro t p ie n ię d z y . 

W y sy łk a  za  p o b ran iem  albo p op rzedn iem  ‘n a d e s ła n ie m  
p ie n ięd zy  p rz e z

Pierw szą fabrykę zegarków
£ £  a n n s  IKI o n r a d

w lłrux  1226 (Czechy).
Bogato ilusti. katalog z przeszło 1000 ilustra- 
cy; zeg a ró w , towarów złotjch i srebrnych na 

żądame wysyła się gratis i franco.

i  A fł V  patoka
1 1 w U J  • pszczelny 5

kg. blaszanka k. 6. Mió i stołowy 
do oiola 4 litr. gąsiorek k. 5*5C 
Miód i  la Malaga io picia 4 litr. 
gąsiorek 6 60 Wysyła cały rok 
za zaliczką wszystko opiatnie. Eks­
port miodn Dsayeów. 2562

U lu b io n a  k o n s e rw a  S z a ­
ch a  P e rs k ie g o  —  O g o -k i  
k is zo n e  w lij-cio dtrowych be­
czułkach, sorta I. 4 korony, sorta 

II. 2 kuruny. 
Z n a k o m ito  ry d z e  k is zo n e  

5 kg. fa ^ka 3 korony.
Fabryka konserw 

F . WOJCIECH! * !  IIEGO  
magisti a farmacji w Jarosławiu.

Mieszkania i sklepy
po 1 cŁ od wyrazu.

2 p o k o je  z kuchnią, 2 pokoje 
z urzednokniom. Ul. Antonie-z przedpokojem 

go 1. 2611

Op r r a  ]  o b r a z ó w  u s k u t e c z n i a  
n a j t a L i e j  1 kład o b r a z ó w  i  r a m ,  

R btereN « 3 0 . 66

Ba to re g o  24. Obszerny pokój 
ia  yalerski, umeblowany i 

przedpokój. 2630

f k l e p .  Zimorowlcza 20.
2656
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Jut w/azła z diuVu

KUCHARKA POLSKA
r ORKNTYNY i WANDY

Caęse i., ryaamt ósme, powlększo- 
- aa ł udoskonalona oLujmuje :

W .z a lb ia  z u p y ,  najrozmaitsze 
dodatki do zup. W»łow»ih.y jak: 
sztuka mięsa po francusku, pie 
caeń wołowa, nadziewana farszem 
grzybków} m, ■ zia ,y a la Nelson, 
ptlęawlca po OTiiansiu itp. C le -  
l ę e i _ a  jak kotleiy obimezane z 
móżdżkiem, zrazisl moderne, ri- 
śoito itp. b a r a n in a  jak: p:a- 
ezań nadziewana słoninką, pie­
czeń na spo-ób sarni, kotlety den- 
Tio*<,ne itp. W lo p r z o w ln a , ru>  
la d y ,  j > ':yn; g a r n it u r y  d o  
i i r i f n ,  a » a y .  M ifocn d  i Ja 
i a c z a e  p o t.-an ry  jak : rr.ęJrzy- 
ki, łazanki z kapustą, w y b o r n e  
p fe  e i k i  h r e c s  , n e ,  kluski 
kartoflani, ryż z szynką g< łąbki 

z ryżem itp.
Cena I kor. 20 hal.

z wysyłką franco i k_ 312 h<, po­
leconą I b . 6 3  h

Drukarnia Naroaowa \fanieckich, 
Lwów, ul. Kopem ka 1. 9.

Znaczniejszy ebszar gruntów 33
ul. Sudeckiej w całości Iud parcelami d at; 
daż Bliższej Jiaadomeścl udzieli adwol.a 

'  *■ L ls ie w io z , Lwów, A k -d e m ic

4 morgew p^y
rchmiast na sprz. ■ 

d r .  Z y g m u n t 
k a  2 2 .

L o s ;  T n r y i e b i e
są obecnie losami nzjkorzystniejszymi

T e n  g a t e n e k  l « a £ . r  
posiada 6 C ią g n ie ń  r-OuZi.ie dala L- 1 a '/«. %> Vi». */n 
z 3 głównemi wygranemi Frcs 6 0 0 .OQO i 3 głownemi 
wygr i iemi Frcs 3 0 0 .0 0 0 , z  liezneml wieikiemi wygrane 
mi poboeznemi.— Najmriejsza wygrana około frc. 228. -  Los 
turecki jest więc prrży obecnym kursie najkorzystniejszym 
loserr, który mcże iść wgórę. - ■ poiecan. zaKupnc losów tu­
reckich i sprzedaję je  za gotówKę podług kazdociesnegi 

kuro u dziennego albo 
1 os turecki w ratach miesięcznych po k. 6, 6 
5 losów tureckich w ratacn miesięcznyuh po k. 25. 35.

C e n a  u s t a n a w i a  s ię  n a  p o d s ta w ie  h a id o c w a n e g o  k u rn a  p o d s ta w ie  k a i d o c w s n e g o  k u r s u  n» j*  
ta n ie j .  N a d e s ła n ie  p ie rw s z e j  z a p łh ty  z a le c a  s ię  z a  p rz e k a z e m  p o c z to ­
w y m . D a ls z e  w p ła ty  n a s t ą p i ą  p r* e z  p o c z to w ą  K asę  o s z c r ę d n o ś c i  b ez  
o p ł a ty  p o r t a  i  n a d s y ła  gię^ o d p o w ie d n e  p o c z to w e  p rz a k a n y  z o s te m ­
p lo w a n y m  d o k u m e n te m  (B e e u g so h e in )  p o  z a p ła c e n iu  p ia rw s z e j r a ty .  
N a ty ch m ia sto w e  p r a w o  g r y  p o  K lożen iu  p ie rw sz e j ra ty  

m iesięczn e j.
DOM BANKOWY, BROM, Gross il - 
Platz 23-25 — w domu własnym.

S o l id n y c h  s ta ł y c h  o d s p rz e d a w c ó w  a n g a ż u ję  w e w s z y s tk ic h  m ie js c o ­
w o ś c i a c h .  C e n y  ta n i* .  D o b ra  p ro w iz ja

EDffAKD IRiSAfli
U .

i Lmify c,oro n iw ę
Z. Majewski

ul. Kościuszki 1. 4
poleca

J ]

U f y h o r n y  m ió d  deserowy, ku 
W ł racyjny fikoi., „rarytas mio- 
doborów 6 k. 60 h . 5 kg. rauco. 
Miód w plastrach 1 *tg. 2 kor. Ko- 
rzeniewicz, em. nauct. iwanczanj

25G6

K s w a  p s l o n s
za pom orą gorącego powietrza

ściśls podług zasad hygjany, znakomita w s.naku i aromacie
coczienni# sw is o palona

'/2 t ł o  kawy palonej Mc,ang* Nr. i 1 k. 60 gr. 
*/: » H !> » n II- 1 .  80 „

sluiaug* cesa siu

. III- 2 B JO 
, IV. 2 ,  ,  

V. 2 „ 80

pci.ca itóęl heroŁij i to wy

Ckunda RuAla
we Lwtwie,

Teatralna 3, naprzeciw katedry.

1500 wygianych 
w a r to ś ć  K . --------

3 e łó v n e  wygrane wartości 25.000, 
50Ó0 i 1000 K w ypłacone zostaną na 

żądanie w  g o tó w c e .
I l o s  I k o r .  — Do nabycia we wssystkie! 

trafikach.
— Ciągnienie 4 stycznia 1906. —

f c a s z e  n i s k i e  c e n y  w z b u d z a j ą  s s a s a c j ę !

kalori
5 9 I 4

Tcw . a lf ,  Górnicżu-Frzemysłowega
(przedtem Domsa)

całymi wagonam i — albo z odstaw ą do dom u 
— we workach plom bowanych po  klg. 50. —

R czw ozicifclom  n ie  w olno  sp rze­
d aw ać w ęg la  b e z p o śr e d n ie !

Bezpłatne 

próby 

wszędzie

liwylMsza Ir. lOOJ
szwajcarska czekolada ——

Bardzo trwałe 
męskie trzewiki

gładkie i obkładane 
para złr.

2 * 0 0

Wyśmienite 
męskie trzewiki
do sznurow ania 

para złr.
3 - 2 5 .

Eleganckie 
buciki m ę s k i e

z gum ą 
ze skóry Boks 

para złr.

T r w a ł  e 
damskie trzewiki

z gum ą 
para złr.
2-4JO.

J e d y n a  f i f j a  
iw i i

1 >' jdh irt+» 'i

H t s t s ł a i r t e k a

Hotel Yictoria.

Baidzo dobre 
d a m s k i e  buciki 
do sznurow ania 

para złr. 
2 & C ,

Nadzwyczaj trwałe 
damskie buciki 

do  zapm ania 
para złr.
2 * 2 5 .

Eleganckie damskie 
buciki sznurowane

ze Skóry Boks 
ijsara złr. 
3 * 9 0 .
'T

M ę s k i e  
butyl  s ikioniło 

z cholewami 
para złr.
5 -7 5 .

|«S

Wyroby największej fabryki obuwia w całej
sprzedaje A l f r e d  F r a , m i i e l

m o D a i :

T w . Kom,
Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henrvk Rewakowicz. Z drukarni W. A. Szyjkowskieyo. Lwów, Kopermiu! 5.


